
Łowicz, piątek 27 1926 r. Rok XVlI. 

Tygodnik społoozno-ekonomiczny i literacki, poświęeony sprawom LowiCt& 
i jego okolic. Wychodzi co piątek -

Miei!ka koe~uka[yjna ~lkoła Han~lowa 
w Lowiczu. 

Rynek Kościuszki 16 ( dru~ie piętro). 

Zapisy uczniów (nic) nowowstępujących i dawnych 
już się rozpoczęły. 

Kancelarja czynna codziennie od godz. 11 do 1 pop. 

Piąty zjazd pierwszego Mazo
wieckiego Związku sąsiednich 

Szkół Rolniczych. 

Wśród mieszlwńców Polski najliczniejszą, bo 
700/0 liczącą grupę, stanowią mieszkańcy wsi. W pań
stwie w które m wsz.yscy obywatele zrównani są 
w prawach, najliczniejsza grupa, silą konieczności, 
wywrzeć musi wplyw najsilniejszy na losy narodu; 
to też każdy, zdający sobie !>prawę z ważności tego 
zagadnienia, musi interesować się przejawami życia 
młodzieży wiejskiej, zwłaszcza-młodzieży, stojąr.ej 
na wyższym stopniu oświaty. Niezawodnie młodzież 
szkół rolniczych ujmie w nie dalekieJ przyszłości 
przewodnictwo w tworzeniu postępu w pracy tak 
W kierunlm eJwnomicznym jal, i społeczno narodo
wym. Przeto przejawy wychowania szkolnego bu
dzić winny głębokie zainteresowanie. Stosownie do 
zapowiedzi, podanej W poprzednim numerze "Łowi
czanina", 22, 23 sierpnia odbył się zjazd 6-ciu szkół 
rolniczych w Blichu pod ŁOWIczem. Po raz pier
wszy mury szkoły łowickiej gościły tak liczny ze
spół wychowawców i uczniów synów i córek rolni
ków. 

Ponieważ przypadła mi Wlfdzialt możność przy
jęcia udziału W zjeździe, pragnę podzielić się z czy
telnikami "Łowiczanina" przebiegiem zjazdu, jak 
równięż wrażeniami swemi. Już W sobotę WIeczo
rem przybywać zaczęli upra~nieni goście, ze szkoły 
w Nie~łosach przyjechało 21 uczniów, z Popowa 
23 ucz. W niedzieię o godz. 8-ej rano dźWięki or
kiestry Mieczysławowa obWieściły chWilę pOWitania 
innych szkól, zebranym na ganku szkolnym ukazała ' 
się młodzież, idąca czwórkami. Jakże zimny mu
Siałby być człowiek, Idóry na Widok tak licznego 
zespołu, garnącej ~ię do OŚWiaty młodzieży, nie 
doznałby wzruszeń głębokich! Z przyspieszonem 
biciem serca Witaliśmy naszych iwchanych gości! 
Z Mirosławie przybyło 29 uczennic, z Koście1ca 22, 
z Trzepowa 18, z Mieczyslawowa 42 uczniów. 

Po spożyciu śniadania, udaliśmy się do kościoła 
po-Pijarskiego na nabożeństwo. Po powrocie nastą
piło zaznajomienie zgromadzenia z historją Księstwa 
ŁOWickiego i pracowitością Księżaków, przejawiają
cą się między innemi w ubraniu samodzialowem, 
w zdobnictwie. Demonstrowano ó!,azy zdobnictwa. 

Poczem panowie nauczyciele oprowadzali gości po 
budynkach szkolnych, wtajemn~czając w sposób pro
wadzenia gospodarstwa rolnego, szkółek drzew szla
chetnych, mleczarni, stolarni, hodowli inwentarza; 
uczestnicy zjazdu wyrażali się z dużem uznaniem 
o stanie szlwły. 

Po obiedzie rozpoczęły się zawody lekko atle
tyczne, z czego zdadzą sprawozdanie uczniowie,
niepodobna jednak pominąć milczeniem wrażenię, 
jakie osiąg n ęli Ucznie 'zebrani widzowie, obserWując 
zręczność, wygimnastykowanie, odwagę młodzieży 
męskiej, która wszakże zaledwo w styczniu r. b. 
wstąpiła do szkoły, niezawodnie nie ćwiczyła się 
uprzednio. Jeszcze milsze wrażenie uczyniły ćwi
czenia uczennic ze szkoły w Trzepowie, nadzwyczaj 
estetycznie obmyślone, urozmaicone, zabawami ze 
śpiewem. Podziw budziły zdolności dziewcząt, któ
re pod kierownictwem p. profesora Kuleszy po 
siedmiu lekcjach osiągnęły tak duże rezultaty. 

Po zawodach-Iwlacja, przedstaWienie amato
rów I oczywiście zabawa, trwająca do godz. 3 iej. 
O przedstaWieniu podana będzie wzmianka oddzielna. 

Zabawa odbyła się przy towdfzyszeniu orkie
stry straży ogniowej ochotniczej w Łowiczu, baWio
no się W trzech dużych pokojach s7.koly rolniczej. 

Czyż trzeba pisać, że bawiono się całą duszą? 
wszakże to młodzież pełna tężyzny i sity, pełna chęci 
do rozrywki po pracy,-a Więc tańczono z życiem, ale 
i z zachowaniem wszelkich, wymagań towarzyskich jak 
przystało na ucznióW szkól, nie szul<ających w alkoholu 
sztucznej podniety. Kierownicy i nauczycielstwo oży
wione było narówni l. uczniami, co świadczy o ścisłem 
i szczere m zespoleniu wychowawców z młodzieżą. 
Zaznaczyć należy, że często parodjowane obce 
i dalekie narodowi naszemu różnego rodzaju mu
rzyńsl{ie dziWOWiska, nie były produkowane, zabawę 
urozmaicały tańce narodowe I<ujawiaków, krakowia
ków, ~órali,-jak rÓWnież gry towarzyskie, śpiewy 
chóralne, - śpiew Kościeleżanek budził zachwyt 
szczery, młodzież groml<iemi oklasl<ami prosiła o bi- ' 
sowa nie, woląc słuchać, aniżeli tańczyl.. 

Zaznaczyć należy, że nasze pieśni narodowe, 
jak również t. zw. ludowe, które są oczywiście na
rodowemi, są tak piękne, że słusznie otrzymały 
najwyższą nagtodę na Iwncercie w Amsterdamie, na 
Idóry zjechały zet":poły &pieWacze ze wszystkich nie
mal państw Europy. Zamilkł śpiew w naszych wsiach, 
wciskają się gramofony wstrętne, szkoły powinny 
pielęgnować pieśń polską, budzić w młodzieży urni· 
łowanie titgo skarbu narodowego; wychodzący ze 
szkól pOWinni poczuwać się do obOWiązku szerzenia 
tego umiłowania w swoich wsiach i okolicy, pOWinni 
odszukiwać pieśni dawne, zarzucone, aby je uchro
raić przed zagładą. ZamaIą dotychczas wagę przy
Wiązują szkoły nasze do tak ważnego czynnika kul
turalnego, wszystkie Winny iść za przykł2łdem Ko
scieJca, gdzie naul,a śpiewu traktowana jest na
równi z głównymi przedmiotami, przeznaczono' na 
nią co drugi dzień godzinę,-alł>o za przykładem 
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Mieczysławowa, który mimo oddalenia od Kutna, 
wynoszącego 7 kilometrów, sprowadza nauczyciela, 
ćWiczącego zespół orkiestry. 

Dr ugi dzień zjazdu. 
Dnia 23JVIlI odbyło się zebranie plenarne, na 

którem każda szkoła składała sprawozdanie z prze
biegu swych prac, zwłaszcza w samorządach ucz· 
niów. W sprawozdaniu, wyrażonem ze szczerością 
z przemiłą prostotą i skromnością, Kościelczanka 
zwróciła główną uwagę na pracę społeczną. w ja
kiej ćwiczą się uczennice, są członkiniami paru 
stowarzyszeń, m. innemi Ligi Obrony pOWietrznej 
państwa, wpll'lcają składki,-organizują zabawy do
chodowe na cele ogólno·narodowe, jedna z zalJaw 
dała zysku czyst~go 1200 zl., pracą swą przyczy
niają się do zwiększania zasobów materjalnych in
stytucji społecznych w olwlicy. Wypiekają najro
zmaitsze ciasta i ciastka (m:eliśmy możność podzi
wiać je na wy~tawie w Liskowie) a szampan Ko· 
ścielecki, który według słów sprawozdawczyni: "wy
sadza korki, ale ludzi nie wysadza z równowagl"
znany jest w szerokiej okolicy. Uczennica szkoły 
w Trzepowie, ZWięźle, jasnp i rzeczowo zdawała 
sprawę z racjon2lnie prowadzonE;go gospodarstwa 
rolnego; czem poprostu zaimponowali) kolegom. 
Z najWiększym dla Kierownika uznaniem i wiarą 
w rozwój szkoly, - niedawno zalożonej wypowiada! 
się uczeń szkoły w Po powie. -

W Mieczysławowie wzoroWo prowadzona jest 
pasieka, niektóre ule dały po 40 kilg. miodu. W r. b. 
znaczną część ziemi zajęto na poletka pokazowe 
różnych odmian zbóż i okopowych. Sad i ogród 
zajmują 16 morgów ziemi. Koło Koleżeńskie pro
wadzi OŻyWioną dzialalność, sekcja teat,.alna urzą· 
dziła 6 przedstawień, dochód umożliwił zakupienie 
kostjumów sportowych, piłki nożnej, munduró-w dla 
straży pożarnej. Sekcja oświatowa zorganizowała 
20 odczytów. 

W sprawozdaniu z Mirosławic zaznaczona by
ła praca społeczna, intensywnie prowadzona, jak 
również istniejące w szkole radjo, ~dóre ułatwia słu· 
chanie odczytó w i koncertó w. 

Uczeń, zdający spra\\'ę z przebiegu pracy W szko
le w ŁoWiczu, zaznaczyI, że gospodarstwo prowa
dzone jest w kierunku hodowlano-mleczarsl<im 1w tym 
celu płodozmian cztero polowy przystosowany jest 
do szerokiej uprawy roślin okopowych, pastewnych, 
motylkowych, potrzebnych do prowadzenia \lłydajne· 
go gospodarstwa hodowlanego. r- Mleczarnia posta
wiona jest wzorowo, uczniowie korzystają dużo, cze
go dowodem jest, że już dwuch uczniów z310żylo 
i pru wadzi m leczarnie spółdzielcze, W Bocheniu 
i Ostrołęce. Szlwła wywarła wplyw uspołeczniają
cy, pięciu uczniów prowadzi Koła Młodzieży. W fer
mie ogrodniczej przy szkole zdobywają uczniowie 
dużą praktykę, posiadają również teoretyczną znajo-

L mość sadownictwa::' Zawody sportowe wykazaly, że 
w tym l<ierunlm uczniowie posunęli się znacznie 
naprzód, bowiem na zjeździe zeszłorocznym otrzy
mali czwarte mifjsce, na obecnym - drugie; a na 
okrężnych zawodach sportowych w dniu 3- maja, 
do Idórych stawało z górą 30 zawodników ze wszyst
kich klubów sportowych całego powiatu, uczeń Szko· 
ły Rolniczej-Stanisław Sobieszek-otrzymal pierwszą 
nagrodę, w postaci puhara wędrownego. 

W Niegłosach doskonale jest postawiona orga
nizacja pracy, kooperatywa żywnościowa prowadzo
na jest przez samych uczniów, utrzymanie wynosi 
miesięcznie około dwudziestu złotych. ROZWija się 
dobrze sklepik spółdzielczy, przynoszący zyski, ży
wą działalność wykazała sekcja teatralna. 

Po przeprowadzeniu dyskusji, zakończono ze
branie, odśpiewaniem Roty. Po zebraniu i obiedzie, 
udaliśmy się do Kolegjaty, ,- ~zczęśliwym zbiegiem 
okoliczności, zastaliśmy W kościele l<s. kanonika Stę-

powskiego, proszony o udzielenie :objaśnień, ze zna
ną uprzejmością i szczerą dobrocią serca, oprowa
dzał nas po ŚWiątyni, zwracając uwagę na bezcenne, 
o Wielkiej wartości artystycznej pomniki· prymasów, 
na bezcenne aparaty kościelne, pochodzące jeszcze 
z w. XVI-ego, zaznajomił z historją Wiekopomnej 
Kołegjaty łowickiej. Z prawdziwym żalem opuszcza
ła młodzież ten wspaniały przybytek Boży i narodo
wy, nie mogąc z powodu i zbliżającej się chWili wy
jazdu kilku szkól, przebyć w nim tyłe czasu, aby 
zapoznać się należycie z tym skdrbem nieoszaco
wanym, jaki posiadamy. 

Wkrótce potem zmuszeni byliśmy żegnać się 
z czterema, odjeżdżającemi szkołami,-ledwo nastą
piło zbliżenie,-trzeba było rozstać się,-:óż dziwne
go, że okrzykom serdecznym "niech żyją" nie było 
końca; "niech żYJą Mirosławianki" - "niech żyje 
Łowicz, szkoła lowicka, nauczyciel~twl)" .. niech żyją 
Nieglosy", - "niech żyje Trzepowo", - "niech ty
je Mieczysławów" "niech żvje miłość bratnia szkol 
sasiednich" , - "niech żyje" odpOWiedZiały serca 
i usta wszystkich. 

Pozostały do rana następnego dwie szkoły: 
Kościelec i Popów. I akże spędzono wieczór?
Miło i pięknie. Przed dwunastą po wspólnej mo
dlitWie, udali się wszyscy na spoczynek, bo już przed 
5-tą wyjeżdżali Popowiacy na wycieczkę do War
szawy. Kościelczanki pozostały do godz. 9-ej rano. 
Zjazd był doskonałe zorganizowany przez zastępcę 
Dyrektora-p. Kazimierza Morsakowskiego. Ośmie
lam- się zaproponować, aby następne zjazdy stać 
się mogły Widomą propagandą szkół rolniczych, 
w szerszym niż dotychczas zakresie, do czego słu- . 
żyłyby: koncerty, urżądzane w razie po~ody na świe
zem pOWietrzu, dostępne dła szerokiego ogółu, skła
dałyby się na nie: ćwiczenia gimnastyczne, śpiewy 
chóralne poszczególnych szkól, jak i zespolonych, 
a odpowiednio dobrane gry towarzyskie, jak również 
pokaz prac uczniów i uczennic, w zakres tego po
kazu wchodziłyby: fotograf je, wykresy prac, okazy 
wyrobów stolarskich, drzewka hodowane w szkół
I<ach, roboty dziewcząt, przetwórstwo owocowe, cia
sta,-co d ałoby się z łatwością spieniężyć wśród 
ZWiedzających. 

D. 24-VIII Kościelczanki z własnej inicjatywy 
zaproponowały, że jedna z nich odmÓWi giośno pa
cież poranny, ałe tak modlić się będzie, jak w Kó
ściełcu-długo i klęcząc na obydwa kolana, "bo to 
po niemiecku odmawiać pacierz stojąc" ,-wszyscy 
uklękliśmy jak godzi się wobeC M3jestatu Bożt>go 
i modliliśmy l:lię gorąco, mając dusze przepełnione 
wdzIęcznością do Boga, że tyle uzdolnień dał naro
do'Wi naszemu, że tyle pożytku odnosić pozw :-łla 
młodzieży, w ciągu tak krótkotrwałej nauki szkol
nej I zanosiliśmy prośby, aby praca nauczycieli, pły
nąca z głębi dusz zacnych, ideowych, ze zdolności, 
któremi obdarzył młodzież - przyniosła plon upra
gniony, przysporzyła Połsce ludzi czynu, ludzi pracy 
wytrwalej i umiejętnej których tak bardzo potrzeba. 

O módl się Młodzieży kochana o te wszystkie 
łaski,-bez pomocy Bożej nie zwalczymy złych wpły
wów, jakie szerzą się dokoła, nie umocnimy W ~u
szach ludzkich ukochania dobra ogólnego, bez l<tu
rego szczęście w narodzie istnieć nie może . Szcze
ście narodu - nietylko osobiste - winno być myśłą 
przewodnią każdego ob}7watela luaju, a nadew5zyst
ko tych, którym dana jest możność zrozumienia 
oboWiązków obywatelskich. Ty Widzisz to - Mło
dzieży kochana - w swych Wychowawcach, idź za 
Ich przykladem. 

Aniela C hmielińska. 

ŁOWicz, dn. 24-VIII. 
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Spra wozdanie 
z międzyszłwłnych zawodów sportowych odbytych 
podczas 5·go Zjazdu Pierwszego ~ąsiedzkiego Ma
zowieckiego ZWiązku Szkół Rolniczych W Blichu 

W dniu 22 sierpnia b. r. 

Skok wdał: 

I m. Zuba - 4,69 m. ucz. Szkoły z Mieczysł. 
II • Wołczaski - 4,62 ." " Blichu 
III " Staszewski - 4,55" " " " 

Skok wzwyż: 
I m. v.: ołczaski 
II " Rak 

1,45 m. ucz. Sz)wły z Blichu 
- 1,55"" • Popowa 

III " Szymański - 1,50"" " Mieczysl. 

Rzut granatem: 
I m. Rosiński 
II "Pomian 
III " Łęczycki 

- 54,30 m. ucz. Szkoły z Blichu 
- 55,55"" " Mie{:zysl. 

51,00"". " 
Bieg 100 m. 

I m. Zuba 12,8 sek. ucz. Szkoly z Mieezysl. 
(ustalony w pierwszym dniu zawodów) 

II " Romaszewski 12,4 sek." • " 
1Il " Baleerzak - 12,5 "" " Niegłos 

(w drugim dniu zawodów o II nagrodę) 

Bieg 800 m. 
r m. Skubis - 2 m. 26,2 sek. ucz. Szk. Niegłos 
II • Pyszkowski 2 ,,28 " " " " 
III " Włodarczyk 2 ,,51 " " "Mieczysł. 

Pchnięcie kulą: 

I m. Rosiński - 8,59 m. ucz. Szkoły z Blichu 
II "Mordusiewicz 8,00" " " Nieglos 
III "Machała - 7,84" " " Blichu 

Rzut dyskiem: 
I m. Zuba - 24 m. ucz. Szkoty z 
II " Wróblewski 25,90 m. " 
III " CyruliIlski- 25,60 " " 

Skok o tyczce: 

Mieczysl. 
Blichu 
Niegłosv 

I m. Romaszewski 2,40 m. ucz. 
II "Wróblewski - 2,35" " 

Szkoły z MieczysI. 
" Niegłos 

III " Machała - 2,25" " " 
Blichu 

Pięcioboj: 

Punktów za 
L. "iii ..: .: E E ~ 

Nazwa Szlwły .." .... '" co = 5:3 Miejsce ~ = = ~ • => - IDO ....x p. .... .... - go => N C ... co = ... oj ::I .... .... '" ... v.> v.> = ... Q:; c, 

1 Niegłosy 3826'42'43'27 176 I·sze 
2 Blich 5930'45'43'12 169 II-gie 
5 Mieczysławów 5028'47;45;16 166 lII·cie 
4 Popów 5728'5637111 149 IV-te 1 , 

W szystkim którzy się przyczynili do zorganizo
wania powyższych zawodów dziękujemy la Ich tru
dy i poświęcenie. A przedewszystkiem Dyrekcji 
Szkoły na Blichu i p. por. Kleimentowi który jako 
sędzia, wykazał w tym kierunku Wielką i głęboką 
znajomość sprawy, a z zadania swego wywiązał się 
znakomicie. 

Zarazem dziękujemy serdecznie Paniom: 
Dr. Anieli Chmielińskiej, profesorowej Janinie Mos
sakowskiej, profesorowej Olechowej i profesorowej 
Marji Hakebeil za okazanie nam tyle szczerego ser
ca przy zorganizowaniu i wystawieviu sztuki p. t . 
• Majster Kiliński". 

Korzystając z uprzejmości Szanownego Pana 
Redaktora, opisujemy wrażenia nasze ze Zjazdu 

Szl{ół. Zjazd ten, trwający niestety tak krótko, bo 
!ylko dWa dni, wywarł jednak na nas tak silne wra
żenie, że niezatrze się ono w nas nigdy. Tak uro
czystej chwili, jaka panowała w czasie odśpiewania 
"Roty· na zakończenie obrad, nie zapomina się 
nigdy. Słyszeliśmy dużo o szkołach, które mieliśmy 
zaszczyt gościć W eiągu tych dwóch dni, lecz 
zapoznawszy się z koleżankami i kolegami, prze· 
konaliśmy się, że to co wiedzieliśmy o nich, było 
tylko małą cząstką rzeczywistości. 

Koleżanl{ami jesteśmy do tego stopnia zachwy
ceni, że postanowiliśmy W najbliższym czasie odwie
dzić Je w ich szkołach i jeszcze głębiej z bliska 
poznać to życie, które czyni Je tak szczęśliwemi 
i wesołemi, a przedewszystkiem będziemy się sta
rali poznać Panie Wychowawczynie które Je po tej 
drodze prowadzą. 

Pożegnawszy na dworcu ostatnie koleżanki 
z Kościelca, nie mieliśmy nawet ochoty wracać do 
szkoły, tak puste \\ydały nam się jej mury po wy· 
jeździe koleżanel{, które jednak w ciągu dwu dni, 
bily silnem i zdrowe m tętr.em życia Wniesionem 
w nie przez koleżanki. I dziś pocieszamy się tylko 
tern, że zobaczymy się wlcrótce. gdyż na początku 
września wybieramy się na wędrówkę po wszystkich 
szkołach, l<tóre gościliśmy u siebie. 

Blich dn. 25. VlII.-26. 
Stefan Cianciara 

Sekretarz samorządu uczniów Szkoły Rolniczej. 

CZ9 popleram9 nasz przemysł? 
Już od 4 maja r. b. istnieje w ŁoWiczu bardzo 

pożyteczna placówka chrześcijańska pracownia cza
pek, zalożona przez Oddział ŁOWicki Narodowej 
Organizacji Kobiet. 

Celem uruchomienia tej placówki było zdo
bycie pewnych dochodów dla podtrzymania i roz
szerzenia prowadzonej przez N. O. K. już od ro
ku 1923-~0 czytelni bezpłatnej "dla wszystkich", 
która mIeści się W lokalu .. WiI,arjatki·, gdzie w ka
żdą niedzielę od godz. 12-ej do 14·e~ wypożyczane 
są książki za maleńl{ą kaucją (1 zl) I zupełnie bez 
kaucji-pożyteczne gazety; prócz :tego pragnienie 
dania sposobu do pracy chociaż małej garstce dziew
cząt bez zajęcia. 

Wiadomo wszystkim chyba, jak trudno jest bez 
posiadania funduszu zakładowego stworzyć jaką in
stytucję dochodową, urządzoną choćby w jaknajpry
mityW'liejszy sposób, zwłaszcza nie mając swego 
lokalu. 

Zarząd O. Ł. N. O. K. przy niezmiernych wy
siłkach zdolał swym kosztem wyszkolić instruktorkę 
i zaopatrzyć ją w niezbędne pomoce dla rozpoczę
cia pracy a także i rozreklamować jaknajszerzej 
celem ściągnięcia klijenteli. 

Pracę tę rozpoczęto z mocną wiarą, że przy 
pomocy uświadomione~o i postępującego w myśl 
hasła .swój do swego i po swoje- społeczeństwa da 
się W krótkim czasie osiągnąć peWne zyski dla spła
cenia przedewszystkiem zaciągniętych zobowillzań 
u członkiń (pożyc2.ka wewnętrzna) i u centrali 
W Warszawie. 

Ceny l{alkulowano W ten sposób, ażeby nie
tylko nie przewyższały sklepowych u miejscowych 
czapników, lecz nawet konkurowały, zwłaszcza wy
konaniem solidnem· i dobremi materjałami. 

Niestety, z chwilą wystawienia przez N. O. K. 
straganu z czapkami na Nowym-Rynku ceny czapek 
okazały się bardzo wysokie w porównaniu z cenami 
na innych stra~anach, wskutek czego nie mogło być 
mowy o sprzedaży z minimalnym zyskiem. 
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Wszystkim tym, l<iórzy raczyli 
ostatnią posługę zwłokom ś. p. 

i babki naszej 

Honoraty Klslellńskiei 
w dniu 25 sierpnia b. r., a W szczególności 
burmistrzowi m. Łowicza p. LeonoWi 00-
łębiowskiemu i p. AleksandroWi Niebude
kowi za bezinteresoWnie ofiarowaną po
moc jdk również pp. majstrom cechu 
szewckiego za wystąpienie, składają ser-

deczne "Bóg zapłać" 

Dzieci i wnuki. 

Nowość ukazania się straganu zaciekawiła pu
bliczność, która nawet tłumnie chciała nabywać czap
Ki, lecz zachęcona nisl(iemi cenami u żydów, nie 
chciała nawet słuchać o cenach zwykłych, normal
nych, pomimo objaśnień i udawadniania, że niepo
dobna sprzedClwać ze stratą. Chciano Więc widocz
nie wykorzystać okaZJę taniego kupna bez wz~lędu 
na to, że tym sposobem nietylko się nie poprze 
chrześcijańskiej firmy, .lecz można się przyczynić do 
zlikwidowania jej w krótkim czasie. 

Jeżeli chodzi o Wieśniaków, to zważywszy na 
brak UŚWiadomienia i poczucia tak zbawiennego 
w podobnych razach szowinizmu, nie można dziWić 
się, że nie rozumieją istoty rzeczy i nie zastana
Wiają się, że firma, choćby najlepiej prowadzona, 
nie utrzyma się bez osiągania zyskow i że konku
renci nasi, jeżeli chwilowo otJniżają ceny, to czynią 
to tendencyjnie, t. j. chcą zgnębić wrogą sobie pla
cówkę, mając oczywiście na ten cel jakieś zasiłki 
z zewnątrz, prawdopodobnie subsydja od swych sto
warzyszeń, czy banków rzemieślniczych. 

Lecz ,:zem tłómaczyć np. to, że zorganizowany 
świeżo pokaźny hufiec strzelecki, nabył paręset cza
pek w miejscowych firmach nie chrześcijańskich? 
Nie może chyba usprawiedliwić się tern, że nie 
chciano wykonać obstalunku l(iIIwdziesięclII czapek 
w ciągu dWóch dni, było to bOWiem niemożliwe m 
z uwagi na malą liczbę pracowników, li taka rzecz 
podobno miała miejsce. 

Ze względów na szczupłość funduszów Zarząd 
O. Ł. M. O. K. zwrocił się z prośbą do Wydziału 
POWiatowego Sejmiku ŁOWickiego ° poźyczkę lub 
minimalną zapomo~ę. Odmówiono. 

Jeżeli w postępowaniu naszego społeczeństwa 
względem najlepszych poczynań chętnych i ofiar
nych i~dnostek, czy stowarzyszeń nic się nie zmieni, 
czy możemy liczyć, że przemysł na.sz unarodowi się 
i czy wówczas będziemy mogli dać możność za· 
robkowania najbiedniejszym, t. j. tym, którzy zmu
szeni są do opuszczania Ojczyzny dla szukania 
chleba na obczyźnie, podczas gdy obce żywioły 
bezpiecznie rozWijają się u nas i cią~ną korzyści, 
wyzyskując naszą łatwowierność i zapewniając nas 
o swej uczciwości i bezinteresowności? 

Rzecz godna zastanowienia się i pemedyto
-wania nad nią, bo źle się u nas dZieje wskutek 
nieżyczliwości jednych względem drugich. 

Pomyślmy o tern, że ta jedyna pracownia 
chrześcijańska czapek w Łowiczu może upaść wsku· 
tek nasze~o lekceważenia najważniejszego i naj
ąktualniejszego zagadnienia, jakiem jest unaradaWia
nie przemysłu, a co zatem idzie, rozwoju ekono
miczne~o naszego luaju. 

Jeżeliby miało się tak stać, to czyż nie byłoby 
to wstydem dla nas, mieszkańców ŁoWicza i jego 
olwlic? 

Niech każdy obywatel naszego miasta i jego 
okolic przyjmie sobie za zasadę, że można tylko 
taką niezbędną rzecz nabyć w firmie niechrześci
jańskiej, "której nie możemy otrzymać w chrześci· 
jańsldej, a tern przyczynimy się do tak przez wszy
stkich upragnionej pomyślności naszego kraju. 

Wszak Wiemy, że obecnie interesy ekono
miczne naszego państwa są na dobrej drodze, i mu
si być to prawdą, bo nawet Niemcy o tern piszą 
w gazetach; czytamy także w pismach, że coraz 
mniej mamy bezrobotnych wskutek uruchamiania 
Warsztatów pracy, niechże Więc i łOWicka chrze
ścijańska pracownia czapek tnajdzie poparcie u 
społeczeństwa łowickie~o, ażeby pGtem nie było 
narzekania, że nie garnęliśmy się w czasie właści
wym do pracy j nie zrozumieliśmy w odpOWiedniej 
chWili swoich wlasnych interE'sóW. 

NADESLANE. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Wobec tego, że w ./'IIi 34 "Łowiczanina" umiesz
czona wzmianka pod tytułem "Samobójstw,)" przed
stawi-a sprawę niezupełnie z~odnie z prawdą, a po
niekąd jest nawet uwłaczającą czci uczciwego i zac
nego człowieka jal<im był Ś. p. Franciszek Jędrzej
czyk, prosimy uprzejmie Sz. Pana Redaktora o u
mieszczenie, powyższego sprostowania, a mianOWicie: 
ś. p. Franciszek Jędrzejczyk już od 10 miesięcy 
cierpiał na pomieszanie zmysłów, a zatym jako 
człOWiek chory nie jest odpOWiedzialny za swe czyny. 

Nadmieniamy przytym,. że garstka ludzi bez
krytycznych złożona z kilkunastu osób, a widocznie 
podburzana przez agitatorów z pod czerwonej gwia
zdy zrobiła awanturę w czasie pogrzebu na cmen
tarzu, protestując przeciW pochowaniu nieboszczyka 
na miejscu poświęcanem i ubliżając przytym v.- or
dynarny sposób księdzu prałatOWi, który v. podo
bnych sprawach chyłla jest bardziej kompetentny od 
zbolszeWizowanego agitatora. 

Z głębokim szacunkiem 

ŁoWicz, dn. 22· V 1lI 1926 r. 

Franciszek Nowiński. 
Stanisław Rupi1isk~·. 

Do redakcji "towiczanina" w/m. 

Sz. Panie Redaktorze! 

W imię bezstronności uprzejmie proszę o spro
stowanie nieścisłości zawartej w wstępnym artykule 
"ŁOWiczanina" z d. 20· VIll 26 ~ 34: 

ObwOd łoWicki Zw. Strzeleckiego złożył na 
fundamencie pomnil{a d. 15 b. m. wieńce z szarfa
mi o barwach państwowych (biało - amarantowe) 
i strzelecki<;h (biało zielone), nie perskich (zieiono
biało czerwony) oddział łowicki Zw. Strzeleckiego 
wieniec z szarfami o barwach państwowych i oddział 
bocheński Zw. Strzelt'cl<iego (nie wieś Bocheń Jak 
mylnie . podano) wieniec z białą szarfą; - Magistrat 
wystąpił w barwach własnych, pracownicy miejscy 
w bal wach państwowych, reszta zaś wieńcy była 
z szarfami barwy białej, a nie "wszystl(ie z szarfami 
barwy narodowej" (jak podano w artykule). 

W imieniu obwodu Zw. Strzeleckiego_ 
Dr. K. Bacia. 

ŁoWicz, dn. 24 VIii 1926 r. 
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. Z kra j u. 

-z- Odrzucona propozycja. "Rzeczpospolita" do
nosi, że podobno b. ministrowi przemysłu i handlu 
p. H. GliWicowi uczyniono propozycję objęcia teki 
sl{arbu na wypadek przewidywanego ustąpienia mi
nistra Klarnera. P. GliWic jednakowoż, po rozej
rzeniu się w sytuacji i w tendecjach pewnych mia
rodajnych kół rządowych w stosunku do polityki 
Skarbowej postawił kilkCl warunków natury perso
nalnej, nie licząc na to, że zostaną przyjęte. Wa
runków tych istotnie nie przyjęto i p. GliWic wyje
chał na kilka tygodni zagranicę. 

Kompanja, prowadzona ostatnio przeciw mini
strowi Klarnerowi, nie pvzostawia żadnej wątpliwości 
co do tego że minister sl{arbu naraził się pewnym 
kołom, które są skłonne Widzieć 'IV Skarbie studnię 
niewyczerpaną. Nie chodzi o osobę ministra Klarne
ra jako taką. Jest Widoczne, że każdy minister, 
który zechce się liczyć z znsobami kraju i będzie 
się starał zawiązać koniec z końcem musi przewi
dywać w tych warunkach szybl{ą dla siebie niełaskę. 

Dla tego też jest zrozumiale, że p. GliWic nie 
chce sięgać po niebezpieczny portfel i woli pozo
stawić otwartą drogę innym ludziom, mniej obciążo
nym skrupułami w szafowaniu pieniędzmi i dora
bianiu się deficytu w vudżecie państwowym-o ile 
ostatecznie nie zwycięży pogląd, że mimo \Jszystko 
uporządkowanic3 finansów stanoWi kardynalny Waru
nek porządku i spokoju w Państwie. 

-z- Międzynarodowa Wystawa Sanitarno - Hygje
niczna w War.zawie. Polskę i Warszawę spotyka 
Wielki zaszczyt. Po Brukselli, Rzymie i Paryżu sto
lica Rzeczypospolitej będzie W czerwcu roku przy
szłe~o miejscem obrad IV Międzynarodowego Kon
gresu Medycyny i Farmacji Wojskowej. 

Z te~o powodu urządzona będzie W Warsza
wie Międzynarodowa Wystawa Sanitarno hygjeniczna, 
która ma trwać od dnia 30 maja do dnia 30 czer-
wca 1927 r. . 

Wystawa ta ma być obrazem naszej nauki 
i pokazem naszego przemysłu, ma być popisem przed 
zagranicą. Pod względem propagandowym ma to 
niezmierne znaczenie. 

P. Minister Sprdw Wojskowych powołał Komi
tet Wystawy i wyzFlaczył na nią gmach Szkoly Pod
chorążych wraz z przyle~łemi placami. 

Zapowiedziany jest zjazd oficjalny delegatów 
około 40 państw. 

Zjazd tak licznego grona wybitnych przedsta
Wicieli Medycyny i Farmacji Wojskowej przyczyni 
się niewątpliwie do lepszego poznania Polski przez 
cudzoziemców i wpłynie należycit' na opinję euro
pejsl{ą tal< mylnie a często zlośliwie o nas infor
mowaną· 

Wystawę ze wz~lędu na chara~ter międzyna
rodowy musimy zorganizować jaknajstaranniej: po
winniśmy tu dowieść, że staramy się nie ustępować 
innym państwom europejskim. 

-z- Dymisja ks. Pallasia. "Gazeta Warszawska" 
donosi, że znany ze swego wystąpienia po wypad
kach majowych W l<ościele garnizonowym przy ul. 
Długiej l{s. Józef Panaś, le~;Oonista, szef dusz pa
sterkich O. K. X. Przemyśl, zostal na żądanie mi
nistra spraw wojskowych J. PJłsudsl<iego zwolniony 
z zajmowanes;!o stanowiska i .oddany_ do dyspozycji 
Kurji Bislmpiej Wojsl{ Polskich. 

DOŻYNKI. 

Przedzwoniły sierpy, kosy, 
Spustoszały niwy. lany, 
Przeszumiały złote kłosy; 

Jeno w wiosce słychać tany. 

Jeno W wiosce gra muzyka, 
Postrojone w Wieńce .dziewki 
Toć dożynki - smutek znika -
Mazur idzie huczny, krewki. 

Hej, oberki! hej, mazury! 
Pawi~ piórka i sukmany, 
GraIże grajku malowany! 
W każdej piersi brzmią ci wtóry. 

Grajze grajku, graj od ucha ! 
Niechaj viosr.ka twoja dzwoni, 
Niechaj echem w górQ bucha! 
Niechaj echa swoje goni. 

Wszędzie lecą tobie, wtóry: 
Ponad Wioski, ponad gaje, 
Ponad stepy i ruczaje, 
Ponad polskie, śnieżne góry. 

Glajze grajku, graj od ucha! 
Srebrne skrzypiec twoich tony, 
Umilkl słOWik zawstydzony 
I piosenki twojej sluch~ ... 

Dzionek śWita-zcichly tany, 
Wioska śpi-grajek zmęczony; 
Ja ostatnie lowię tony, 
Ja wciąż slucham zadumany. --

S. Zeniewzcz. 

Rozpoczęcie prac przy wykonywa
niu dwóch poważniejszych inwestycji 

miejskich. 
Magistrat przystąpił do robót przy: odwodnieniu 

i osuszenilł miasta oraz zabrukowania t. zw. ul. Ko
rabka (droga polna łącząca SlOSę Warszawską z szo
są Kiernoską, obok młyna p. Filipa i suszarni 
p. Zudnika). 

Prace techniczne t. j. studja pomiarc.we, szkice 
i kosztorysy dotyczące odwodnienia i osuszenia mia
sta trwały z przerwami (z bralm funduszów) zgórą 
cały rol< i stanowią w rezultacie generalny projekt 
robót, który zostal przyjęty przez specjalną Komisję 
i Magistrat. 

Obecnie po uzyskaniu z Polskiego Banku Ko
munalnego w WarszaWie kredytu krótkoterminoweg() 
w sumie .zł. 15.000 Magistrat przy;tąpił do częścio
wego wykonania projektu, oddając wykonanie robót 
projektodawcy t. j. Krajowemu Towarzystwu Meljo
racyjnemu w WarszaWie. 

Uregulowanie stosunków wodnych na terenie 
miejskim polega na wykonaniu dwóch zasadniczych 
zadań: l) odwodnienia terenów t. j. nie dopuszcze
nia na tereny miejskie wód napływowych, szczegól
nie od strony ŁyszkoWic (południowo · zachód), w tym 
celu Wzdłuż granicy gruntów miejskich, lukiem-po
czyn2jąc od mostu kolejowego na rlece lielkówce 
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(tor Wiedeński) przE'z łąki od strony wsi ZielkoWite, 
Urbańszczyzna (za lasem miejskim) do toru koleji 
Kaliskiej (w kierunku ŁO'dzi) i dalej przez szosę 
Łódzką wzdłuź rzeczki Uchanki, aź do ujścia tejże 
do Bzury wykopany będzie kanał (długości okolo 
9 kilometr.) dla odprowadzenia do Bzury wód na· 
pływowych oraz usypana będzie grobla od strony 
miasta, celem ni€dopuszczenia wód na tereny miej· 
skie, 2) osuszenia tych terenów miejskich, z któ
rych wody deszczowe zbierające się w kotlinie łąk 
t. z. Kostki będą przepompowane z Iwtliny na teren 
posiadający naturalny spadel, do Bzury, przyczem 
do przeprowadzenia służyć będzie sila wodna rzecz
ki Zlelkówki, ewentualnie przeprowadzone być mo
gą pod torem kolei WiedeńsKiej specjalnym ka
tlałem przez łąki Mysłakowskie do Bzury poniżej 
t. zw. młyna Kapitulnego. Wybór jednego z dWóch 
wyżej wymienionych sposobów zależyć będzie od 
kosztorysów. 

Obecnie przystąpiono do kopania kanału i od
wodnienia terenu od toru kolei Kaliskiej (w kie
runku Łodzi) w stronę szosy Łódzkiej i w stronę 
przeciwną czyli wschodnią, t. j. w miejscach ndj· 
więcej zagrożonych przez wody napływowe. Wy
miar kanału jest obliczony w ten sposób, że wody 
normalne znajdować się będą w kanale na pozio
mie około 70 ctm. poniżej brzegu, wody wiosenne 
i jesienne na poziomie równe z brzegami, zaś 
tylko nadzwyczaj wysokie wody (r~z na kilka lub 
kilkanaście Itlt) podnieść się mogą o 50 ctm. po
wyźej brzegów. Roboty potrwają do późnej jesieni 
t. j. około 3 miesięcy. Zatrudnionych jest, względnie 
będzie od dn. CO b. m. 50 robotników. Prace wyko
nywane są systemem akordowym. Kosztorys na 
u:ykonanie pracy t. j. osuszenie i odwodnienie wy· 
nosi zł. 165.000. 

11. Zab,.ukou'am·e ulicy Korabka wykonane bę
dzie częściowo za pieniądze otrzymane z t. z. Fun
duszu Bezrobocia, z którego miastu przyznano su
mę zł. 50.000 tytułem długoterminowej pożyczki 
ora~ z ogólny<;.h funduszów miejskich. SLlma po
u:yższa wypłacana będzie w ratach miesięcznych 
(na sieqlień otrzymał Magistrat zł. 8.000.) Plany 
i kosztorysy drogi opracowała akr. Dyrekcja Min. 
Rob. Publ. pod której dozoH m droga będzie bru
kowana. Droga posiadeć będzie 9 rntr. szerokośLi 
z CZE~O 5 metrów brukowanej jezdni i 4 mtr. zni
\\'elo~ anych chodników, d/ugości 1070 m. Przy prze
cięciu drogi z torem kolei WiedeńskIej (obOk bro· 
waru p. H. Rejnecke) przewidywane jest pobudowa
nie Wiaduktu i przeprowadzenie drogi pod takowym, 
jednak ze względu . na oszczędności w budżecie 
Minister~twa Kolei Zelaznych droga przechodzić 
będzie tymczasowo przez tor kolejowy. 

Z-e względu na b. duże różnice cen podanych 
w ofertach podczas przetargu na budowę drogi
Magistrat nie przyjął żadnej i zdecydował roboty 
prowadzić częściowo t. z. sposobem gospodarczym 
(kupno kamieni) częściowo zaś przez przedsiębior
ców, rozdzielając jednak całość budowy na części: 
niWelacja, budowa przepustów i brukowanie. 

Czas trwania robót zaleiyć będzie od wyso
kości sum przydzielanych co miesiąc przez specjalny 
Kcmitet Ministrów do walki z bezrobociem, który 
o rozdziale decyd1.Jje, ze względu na to że droga 
pov;yżs7a pOSiada strategiczne znaczenie dla. Pań
stwa Min. Rob. PubI. zwróci miastu 30% kosztów 
budowy drogi. 

Przy budowie zatrudnionych będzie około 40 nie· 
wykwalifikowanych i około 10 kwalifikowanych ro
botników oraz kilkanascie furmanek. 

Prace wstępne już rozpoczęto. 
Jak widać z powyżs~ego Magistrat osiągnął 

dwa duże poważne su\<cesy, dzięki którym otrzyma 
zarobek J. 'górą 100 ludzi i które bardzo dodatnio 

wpłyną na warunki miejscowe. Szczególniej odwo- · 
dnienie j osuszenie miasta jest sprawą . pierwszo
rzędnej wagi i jest stokroć ważniejSZe nawet od 
wodociągów i kanalizacji. 

Przy sposobności zwracamy uwagę Sz. Radv 
Miejskiej i Magistratu, że po zabrukowaniu ul. Ko
rabki jeszcze jedna ulica w Łowiczu znajdować się 
będzie w b. opłakanym stanie, a mianoWicie ul. Ziel- ' 
k6wka. O zabrukowaniu jej jaknajrychlej pomyśleć 
naleźy. 

. KR O NI KA. 
Kalendarzyk 

t Piątek Przen. reI. Sw. Kaz. Kr. W. 
Sobola Aug. B. W. D. K., Herm. M. 
Ntedziela Pociesz. N. M. P. Ścięc. głowy Sw. Jana: 
PoniedZiałek Róży Lim. P., Feliksa M. 
Wtorek Rajmunda W., Paul. B. W. 
Sroda B1. Bronisł. P., Idziego Op. 
Czwartek Stefanja Kr. W ęg. 

Wschód słońca 4.1.8. Zachód 6.18. 

- W sprawie kursów nauk społecznych w Ło
wiczu. W uzupełnieniu artykułu o kursach, magistrat 
zaWiadamia, że opłata za caly kurs może być 
uiszczoną W 2·ch ratach miesięcznych po 15 zło- o 
tych; I rata przy podaniU i następna w lI·m mie
siącu wykład6w. 

Jednocześnie nadmieni3my, że sprawę lapisów ' 
na kursy należy traktoWać jako pilną, gdyż ostateczny 
termin składania podań upływa przed 15·m września. 

- Przeszkolenie wojskowe. Zarząd T -Wa Gim. 
Sokół, powiadamia, że z dniem 1 września r. b. 
przyjmuje codziennie zapisy młodzieży dla prze
iizkolenia wojskowe~o od godZiny 8-ej wieczorem. 
w lokalu SolwIni. 

- Baczność Sokoli! Wyjazd do Grodziska na 
Zlot Sokołów dla ćwiczących się druhów, W sobot~ 
28 b. m. wieczorem o godz. 6-ej m. 30. Zbiórka 
w Sok ol ni o godz. 5·ej m. 30 w. Dla niećwiczą
cych: wyjazd niedziela rano, godz. 7-ma m. 30" 
zbiórka na stacji kolei dworca Wiedeńskiego. 

Zarząd. 
- Jarmarki. Na skutek starań Magistratu Urząd ' 

Wojewódzki zgodził się na pOWiększenie ilości jar
marków. W roku obecnym będą dodatkowe jarmar
ki: we wtorek po św. Łukaszu i we wtorek po św. 
Karolu Bor. 

- Wybory do Kasy Chorych. ZWiązki i organi
zacje pracowników, które przystąpiły do Komitetu 
Wyborczego Polskich Zrzeszonych organizacji pra
cy, po prz~prowadzeniu u siebie wyborów, przedsta
wiły Komitetowi sWoich kandydatów. Kandydaci 
tych organizacji i związków zostali umieszczeni przez 
Komitet na wspólnej liście. Każda organizacja pra
cowników otrzymała proporcjonalną ilość miejsc, 
W stosunku do ilości członków. KolejIlość kandy
datów (naZWisk) została ustalona według systemu 
wylJorczego de Hondt'a. 

Lista powyższa zostala zŁoźona w dniu 20 sier
pnia przez pp. M. Szajdinga i Drożdźewskiego p. 
Rządowemu Komisarzowi Kasy Chorych i została 
przyjęta jako lista ubezpieczonych Nr. 3. Mężem . 
zaufania listy Nr. 5 .Polskich Zrzeszonych Organi
zacji Pracy" jest p. Mieczysław Szajding, a zastępcą 
p. Franciszek Chojnowski. 

- Sczepianie przeciw szkarlatynie. Wobec od
roczenia rozpoczęcia roku szkolnego z przyczyny 
panującej szkarlatyny, należy czemprędz~j rozpocząć. 
szczepienie ochronne wśród dzieci l szkolnej mło
dzieży, jak to czynią obecnie dzieci z mniejszości 
narodowej, któremi jest codziennie przepełnione: 
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ambulatorjum miejskie. Byłoby nawet pożądane, by 
władze szkolne nie przyjmowały dzieci bez śWia· 
dectwa szczepienia ochronnego przeciw szkarlatynie. 
Miaroiajne czynniki powinny wpłynąć na to. 

- Nowy Prezes Rady Banku Zief1.1i Łowickiej. 
:-.Ja miejsce zmarłego prezesa Rady ś. p. Stefa
na Zakrzewsl{ie~o, wybrany został p. Stanisław Gra
bińsl<i. jr. właściciel dóbr Walewic; na Vice prez~sa 
p. A. Wojciechowslii z Dębska, na członka Rady Se
kretarza p. Stanisław Willwszewski. 

- O przedstawieniu w Szkole Rolniczej w Blichu. 
Wybór sztuki sceniczneJ, odpowiedniej dla amato
rów, mało wyćwiczonych W tym.. względzie, jest tru· 
dny. "Majster Kiliński", W opracowaniu Marji Ger
son·Dąbrowskiej, okaza1 się odpowiednim obrazem 
scenicznym; stwierdzili to zebrani licznie na przed· 
stawieniu goście, przybyli ze szkół rolniczych, jak 
również zaproszeni goście z Łowicza. 

Sztuka nie jest łatwa do wysta\\ienia, przyjmu
je w niej udział 18 osób, w tem dwoje dzieci, sce
ny są przeważnie zbiorowe, w żywem tempie muszą 
być grane, rzecz dzieje się W r. 1794, przeto scena 
wymaga zastosowanego do czasu urządzenia, wystę· 
pujący muszą mieć odpOWiednie ubrania. 

Czy wystąwiono należycie w Szkole Rolniq:ej 
"Majstra Ki\ińskiego", przekonać się będą mogli 
zainteresowani w niedzielę dnia 29· V 1II w którym 
to dniu o 7-ej godzinie sztuka zostanie powtórzona, 
z powodu zjazdu w Szkol~ Rolniczej delegatów Kół 
Młodzieży Wiejskiej: 

Przyznać trzeba, że panie: Mossa'kowska Jani
nCl, Trawińska Irena, Głowacka Stefanja, Galajówna 
Michalina jak i występująca młodzież szkolna, wło
lyli dużo pracy, aby sztuka wypadła jak najlepiej . 

. Urządzenie sCt!nj, uttzymane w odpOWiednim cha
rakterze, jak również i kostjumy zawdzięczyć nale
ży uczynności I<ilkunastu osób, które nie lękały się 
pOWierzyć cennych zabytków swoich, za co należy 
się im wdzięczność serdeczna. 

- Powrót naszego złota do Kraju DOWiaduje
my się, że W dniu 21 lipca Bank Polski rozpoczął 
spłatę swego długu w "FederaI P.eSef\le Bank" 
W Nowym Jorku. Dług ten w wysokości 10.000.000 
dolRrów, zabezpieczony był przez Bank Polski zlo
tem zlożonem w Banku Angielskim w L0ndynie. 

Bank Polsld spłaci obecnie powyższy dług 
W przeciągu najbliższych tygodni, tak, żeby złoto 

, powróciło do Polski z jwńcem sierpnia. 

- Ukarana chciwość. OpOWiadają że pe-
wien gospodarz będąc chciwym na pieniądze, 
chciał się łatwym sposobem dorobić, Więc po
stanowił liUpić maszynkę do wyrabiania fałszywych 
pieniędzy papierowych. Po długich starani?ch do
Wiedział się, że może nabyć maszynkę W Zyrardo
wie za parę tysięcy złotych. Postarawszy się o pie
niądze, pojechC'lł pod wskazany adres na umówiony 
czas, gdzie zastał dwóch panów, czekających już 
na niego. Po dlugich targach zgodził ją za 4 ty-

. siące złotych. Przed samym zabraniem maszynki, 
oszuści włożyli wszystkie pieniądze do maszynki 
i kazali mu zakręcić I<orbą u maszynki, aby upeW:1ić 
się, czy maszynka działa dobrze. Po zakręceniu 
korbą u maszynki, z maszynki zaczęły wychodzić 
nowe 100 zlotowe papierid. Wtem jeden z oszu
stów krzyknąl, że idzie policja, Więc obydwaj za
częli ucit!kać W nieWiadomym kierunku. Gospodarz 
obaWiając się o swoje pieniądze zabrał maszynkę 
i z radością zaczął iść pośpiesznie W l<ierunku Ło
Wicza. Uszedłszy spory kawal drogi, usiadł W leSie 
i zaczął rozbierać maszynkę, aby dowiedzieć i prze· 
konać się, czy są W r.iej pieniądze, a rozebrawszy 
ją zamiast pieniędzy znalazł tylko stare gałgany. 
Zmartwiony powrócil do domu, napróżno opłalwjąc 
swoją glupotę - i chciWOŚĆ. 

- Z wydawnictw. 03tatnio ukazała się nakła
dem księgarni K. RY'ackiego, książeczka prof. Te
odora Turl<a p. t. "U źródeł romantyzmu", przezna
czona dla mlodzieźy wyższych klas szko!y średnieJ_ 
Informuje ona jasno i treściwie o narodzinach i dro
gach romantyzmu, wreszcie o zasadniczych postu
latach t~go potężnego, nawożytne~p prądu kultury. 
Z powodu braku odpOWiednich podręczników szkol
nych z nowszej i najnow3z~j literatury, uważamy ŻE'" 
takie broszurki, opracowane fachowu i z planem, 
jak powyższa, mogą przynieść duży pożytek nie tyl
ko uczniom, ale i nauczycielom, poprostu, jako wy
kład orjentacyjny przed przystąpieniem do lektury 
autoró\\l. 03tatnia praca prof. Turka, zyskująceg() 
sobie coraz żywsze uznanie krytyki, ogarnia w spo
sób syntetyczny całokształt zagadnień, jak: "Filo
zofja i e3tetyka romantyków", "Romantyczny pO:itu
lat prawdy w sztuce", "Postulat literatury narodowej"
i daje doslwnały pogląd na nie. Należy WięC po
lecić ją jak najgoręcej zai.lteresowanym, a zwłaszcza, 
że cena egzemplarza jest nader przystępna, wynosi 
bowiem zaledWie 60 groszy. 

Odpowiedzi od Redakcji 

P. M. K. w Lubiankowie. W tej formie re\<la
macja Sz. Pana nie nadaje się do druku. 

SKŁADKI 
na budowę pomnika Bojownikom o Wolność i Niepodległość 

Ojczyzny złożyli: 

Włostek Wojciech gr. 10, Becherka Józef gr. W, 
Kazma Szczepan gr. 20, KozłOWski Ada:n ~r. 20, 
Perda Roch zl. 1, Paszkowski Józef gr. 10. Cie
sielsk: Wojciech zl. 1, SJltys wsi B )czki zł. 2, 
]. Kędzierski gr. 50, M<łłecki Antoni zl. l, Glo
wacki Paweł zl. 1, Rusel< Jan gr. m, S)/tys wsi 
Teresin z/. 4.37, Sadowski Pawel gr. 5~, . Wola
nowski Józef zl. 1, Józwiak Marjanna zl. l, Stop
czyk PIOtr gr. 50, Józwiak Marjanna zl. l, M0raj
ne Iuat!\ gr. 50, Guzek PIOtr zl. 1, Szatko'JJska 
Marja zł. 2, Szatkowski Teofil zl. ~, Skarżyńska 
Janina zl. 2, W. Kledzikówna zł. 2, J. Hejkin~{Op. 
fowa zl. 2, DJmaszewska Wa\erja zł. 2,. SL S:.tr
mowa zł. 2, BluszczoWicz H~lena zl. 2, ' Sołtysi 
gminy Bąków zl. 10.30, S)łtys wsi M:ujanka zł. l, 
Gajda Tomasz zl. 1, Wie\emborek Tomasz zl. l. 
Sołtys wsi Retki zl. 6, Ciecnomska M3łgorzata gr. 50, 
Wiszecki Franciszek gr. 5'), Więcek Władysia JJ gr. 5'), 
Baranowski Karol gr. 50, Dylik Stanisław gr. 5~, 
Kochanek Antoni gr. 50, Zach:>rski Jan gr. 50, 
Dalek Piotr gr. 50, Dylik Jan gr. 50, Broch)cki Sta
nisław gr. 50, Tomaszew3ki Piotr zl. 2. Jankow3ki 
Kazimierz zł. 3, Skalski Stefan zl. 2.55, Wróblew· 
ski Stanisław gr. 50, Brzeski Stanisław zł. 1, Ko
walczyk Stanisława gr. 50, Grabowicz FL gr. 10. 
Kuśmider Konstanty gr. 10, KostrzeWa Andrzej gr. 5a. 
Kuśmlder Konstanty gr. 40, Wawrzyn Józef gr. 20, 
Guszewicz Ryszard zl. 2, Sanierdak Mateu5z zl. 1, 
Wężykowski Stanislaw gr. 50, Krzyżanowski Wa-
lenty gr. 20. (d. c. n.) 

Zapisujmy się do "Sokoła" a staniemy 

się tak silni, że nie tylko ziemskie, 

ale i piekielne moce nas nie zm ()gą. 
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ZE SWIATA. 

ć Prasa francuska przeciwko żydom amerykań
skim. "Rz~czpospolita" donosi, że Ajencja Tele
graficzna Zydowska pod2lje: 

Omawiając list Clemenceau do prezydenta 
amerykańskiego w sprawie długów wojennych Prancji, 
pisze: żydzi są odpowiedzialni za dzisiejszą sytuację 
francuskich finansów. B}łoby niesprawiedliwością 
oskarżać prezydenta za nieprzychylne stanowisIw 
finans()Wej polityki amerykańskiej do Francji. Poli
tyka amerykańska nie jest prowadzona jedynie przez 
prezydenta, lecz przez "brudną żydowsko-niemiecką 
mniejszość" . 

Konkurs. 
Ząrząd "Bursy Bartoszków" ogłasza konl<urs na 

kierownika bursy. Wymagane kwalifikacje na kie
rownika są następujące: polak, katolik, pOSIadający 
studja przynajmniej 5rednie, mający zalety v.ycho
VJawcze i gospodarcze; kierownik jest obowiązany 
mieszkać w lokalu bursy. Wyna~rodzenie do~umowy. 
Kandydaci zechcą zlożyć swoje oferty z dołącze
niem życiorysu w kancelarji gimnazjum im. ks. J. Po
Iliatowskiego w Łowiczu na ręce dyrektora Biegań
skiego do dnia 4 Września 1926 r. włącznie. 

Dr" med. T. J A S lOB Ę D Z K I 
Choroby skórne, weneryczne i nerwowe. 

powrócił z urlopu 

Przyjmuje tylko we wtorki i piątki. Godz. 12-5. 
Panie godz. 5-4. Nowy Rynek 4. 3-3 

Stancja dla uczniów w Warszawie" 
Wiadomośc : ŁoWicz, ul. Bielawska dom Sztejnerta 

u p. Martewicz. 
2-1. 

Do sprzedania 
dom rr.urowany z drewnianemi oficynami z gruntem 
i łąką 2 morS!i 108 prętów przy ul. Zielkówka Nr. 14. 

Wiadomość W Redakcji. 
5-1 

Kursy Ci) KompinIe 

Kinematograf "ROS" 
Sobota dnia 28 sierpnia, o godz. 7 i 9·ej. Niedziela 

dnia 29 sierpnia o godz. 5, 7 i 9-pj. · 

ezy warto kochać 
(Po śliskiej drodze) 

Dramat życiowy w 7-iu wielkich aldach, ż życia 
Wiellwmiejskich donżuanów, wytwórni Emelka·Kon

cern w Kopenhadze. 
W rolach głównych: Ellen KUrtti i Olaf Fjord. 

Nad program farsa w 2 ch aktach. 

Kino Wojskowe 10 p. p" 
Sobota dnia 28 sierpnia, godz. 7 i 9. Niedziela dnia 
29 sierpnia, godz. 5, 7 i 9. Poniedziałek dnia 

30 sierpnia godz. 7 i 9-ta. 

Slynny "MAŁPI PROCES" w Dayton został uirwa. 
lony w znalwmitej farsie Foxa 

"CZY Darwin ma rację" 
By zachęcić uczonych wszystkich krajów do współ· 
pracy nad rozwiązaniem teorji DarWina "New York 
Herald" ogłosił konkurs z nagrodą Miljona dolarów,. 

"W niewoli u piratów" 
wspaniała komedja w 2-ch aktach. 

"Królestwo nnftv" natura 
D I a m I o d z i e ż y d o z w o lon e. 

DO SPRZEDANIA 
2 domy: drewniany i murowany z ogrodem i ma. 
szynami do ryflowania walcy, a także i motorem 
w Łowiczu przy ~zosie Bolimowskiej Nr. 16, obok 

stacji. Wiadomość na miejscu. 

louhl·ono d1i mski woreczek żólty. Uprasza się zna· 
U lazcę ° zwrot ul. Podrzeczna 11 . Rozmy

slowicz. 

In'lnał pies wyże ł pruski maści białej z lzerwoną 
y łatą na boku, znalazca zechce dać znać do 

redal<cji. 

Jakuhl"!1k Antoni z Bo!imowa z-Subil 3 al<ta notarjal
. U U. ne gruntowe I weksel zapłacony W kasie sej. 

m!l<oweJ na zl. 40. Znalazca zechce zwrócić do re
dakcji za nagrodą. 

WOl"[ł"n[how'k"1 Józef Bielawy zgubił książeczkę woj
I:i II ~ skową wraz z portfelem, wydaną przez 

P. 1<. U. w Skierniewicach, rocznik 89. 3-1. 
dla wiejskich dziewcząt 5·cio miesięczne pod I<ie-
runkiem zakonnicy siostry Józefy. Nauka kroju, p. '1f An!oni zgubił kartę odroczenia i kartę odpisu 
szycia na maszynie i haftu. Kursy trwać ' będą od .U~ WOjskowego ~ 667 rOCZnika 1905 wydane 
15 października do 15 marca. Zapisy od 1 września. przez 10 p. p. 5-5. 

Cena numeru 30 groszy, kwartalnie 3.60 zł.; z przesyłką pocztową 4 zł. 
::: Cena ogłoszeń za Wiersz garmontowy lub jego miejsce: ::: 

Przed tekstem na 1 stronie 80 groszy. :: : Ogłoszenia zwyczajne wiersz 50 groszy 
Nekrologi i reklamy 60 groszy. :: :: Drobne ogłoszenie za wyraz 25 groszy 
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W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podzię:<owania są płatne. 
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